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w W arszawie data 13 Października 1830 roku we Środę
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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E  i  Z A G R A N I C Z N E  
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

—  l io rn m is s ja  w dztw a. K ra k o w sk ie g o . —  Podaje do p u ­
bl icznej  wiadomości ,  iż w biurach kommiss j i  w d z twa K r a ­
kowskiego , zagubiony został  dowód z Kommiss j i  c en t r a l ­
nej L ikw ida cy j ne j ,  na summę zł .  2331 gr .  18 7. da ty  9 
lutego 1825 r .  pod N r  4011 , zaś nu m e re m  Dz ienn ika  
11,920,  na rzecz W. Ludwika Wiśn iowski ego ,  kapi tana 
wojsk Polskich wydany , i kommissj i  wdztwa Krakowski e-  

.go . przez nabywcę W. Czapl i ck iego ,  dzierżawcę p rop ina ­
cji w Jlczy,  na kauc ję  z łożony.  Takowy  dowód k toko lwiek  
pos i ada ,  winien go wprost  Kommissj i  wdztwa Krako ws k i e ­
go złożyć-,  gdyż dowód t t n  żadnego waloru nie ma i z pu ­
bl icznego ku rsu  jes t  w y ję ty ,  kommissja  wdzka zaś doło-  
zy wszelkie starania,  aby składa jacy dowód u zy sk a ł  wyna ­
g rodzeni e s t r a t , jeżeli  udowodnić zdoła prawość jego n a ­
bycia.  Jeżel iby zas kto u kogo takowy d o s t r z e g ł ,  wi­
nien za pośr edn ic twem pierwszej  bliższej  władzy krajowej  
pizyaresztować , władza zas ta będzie obowiązany,  w yk ry ć  
sposób nabyc i a ,  i KommisSję wdzką  o t em zawiadomić .—  
Kielce d. 31 l ipcca i S 30 r . —  Radca s tanu p r e z e s ,  W i e -  
og ło w sk i. —  Sek r .  j l ny ,  Z a m o js k i .

Uwiadomien ie  sp a d ko w e . —  Z powodu nas t ąpione j  
. P \u . gmdn ia  r .  182S śmierc i  Józefa Wnorowski ego 
ascicie a dóbr ziemskich Wnory , Pożochy część C. H.

W n o r y ,  Wiechy G. U. X.  C h o j a n e , Bąki  G. J a m i o ł k i , 
Godziby I i,  w powiecie T y k o c iń s k i m ,  obwodzie Ł o m ż y ń ­
skim , wdztwie Auguslowski em leżących ; podaje się do 
publ i cznej  w iadomośc i ,  iż w myś l  a r t yk u łu  127 prawa 
sejmowego o pr zywi l ejach i hypo teknch  z r.  1818 t e r min  
na dz i eń  7 l ipca 1831 r .  o godzinie 10 zrnna w Łomży 
w kuncel lar j i  hypot ecznej  podpis anego r e j en t a ,  p rzezna ­
czonym został .  —  Ł o m ż a  d. 22 czerwca 1830 r .

Wincenty  K lim o n to w ic z  , Re jen t  K. Z. W'. A.

—  .U w ia d o m ien ie  s p a d k o w e .  —  Gdy  pr zez  na st ąpioną  
w dniu  20 stycznia 1822 r.  śm ie rć  Stanisława Wnorow- 
skiego i w dniu 15 czerwca 1825 r .  Balbiny Kunegundy 
dwóch imion z Wnorowski ch Mixii iskiej,  współ  właścicie­
li k ap i t a ł u  zł .  8000,  na dobrach ziemiańskich Wno ły  P o ­
żochy część C. II. Wnory  Wiechy G. U. X.  Chojane B ą ­
ki G.  J amio łk i ,  Godziby J i. w powiecie Tykoc ińsk im  ob ­
wodzie Ł o m ż y ń s k i m ,  u dztwie Augustowskićm po łożonych,  
w dziale IV pod  Nr .  (5 zabezpieczonego,  otworzył  się spa­
dek ; na sku t ek  prze to a r t yku łu  127 prawa hypotecznego 
z r.  1818 ogłaszając postępowanie spadkowe ,  wzywa się 
osoby prawo do spadku  tego ma jące ,  aby wc i ąg u  j e d n e ­
go roku  , a najdhlej  w dniu 7 l ipca 1831 r .  o godzinie 10 
z ran a w kancel lar j i  hypotecznej  wdztwa Augustowskiego,  
w Łomży ,  p rzed  podpis anym r e j en t em zgłosil i  s i ę ,  i pra­
wo takowe końcem uz.yskania na imie swe przepisania  t y ­
t u łu  własności  udowodnil i ,  a to pod prek luz j ą .  —  Łomża
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<3. 2 2  czerwca 1 8 3 0  r. —  W i nc e n t y  I l t im o n lo w ic c z  , R e -  
ent  Ii.  Z.  W.  A .  ■

—  U w ia d o m ie n ie  sp a d k o w e .  —  G d y  p rz ez  nas t ąpi oną  | 
w dni u 2 7  l i s topada 1827 r.  ś mi e r ć  J o a c h i m a Ł ę t o w s k i e - .  
go,  wł aśc ic i e l a  kapi tał u z ł .  6 0 0 0 ,  na dobrach z ie mi ań sk ic h  
W n or y  P o ż o c h y  c zę ś ć  C.  II. W n e r y  Wi e c h y  C.  U.  X .  
Ch oj ane  Bą ki  G.  J a m i o ł k i , Godz iby  J i. w p ow ie c ie  T y -  
k o c i ń s k i m  o bwodz ie  Ł o m ż y ń s k i m ,  wdzt wie  A u g u s l o w s k i ó m  
p o ł o ż o n y c h  w dziale  IV pod Nr .  8 z a b e z p i e c z o n e g o ,  o t wo ­
r z y ł  się  s p a d e k ;  przeto  dla w s z ys t k i ch  i n t ere ss nnt ów do 
stawienia  s i ę ,  t ermi n r o cz ny  na d z i e ń  7 ł ipca 1831 r.  o 
g odz ini e  10 zrana w kancel larj i  hy po t ec z ne j  województwa  
A u g u s t o w s k i e g o  w Ł o m ż y  , w celu przep isani a t y t u ł u  w ł a ­
snośc i  , wyznacza sig.  —  Ł o m ż a  d.  2 2  czerwca 1830 r.

W.  K l i m o n t o w i c i , 11. K . Ż .  W. A.  .

W iadom ości W arszaw skie .
—  Mianowni  zostali: JPan Mi cha ł  Kacz kowski  doktor  m e d y ­
c y n y ,  adj unkt em k l i ni ki  terapeutycznej  przy kr ó le ws ki m  
Al ex an dr o ws k i i n  un iwe rs yt e c i e ,  a J l b n  Juljan S l o r c z y ń s k i  
magi st er  medycymy i chirurgj i ,  adjunktem.  kl iniki  chi rur ­
gicznej  przy  t y m że  uni wersytec i e .
—  T o m  X X I I  P amię tni ka  Tcehnol og icz ,nęgo  Piast  z r y c i ­
nami ,  w y s z e d ł  z druku i w dniu 15 b. m. oddany będzie  
Szanownym prenumeratorom w miejscu,  g dz ie  opłaci l i  p r e ­
n u me r a t ę ,  oraz z ł o ż o n e  będą o p i e c z ęt o wa ne  e x e m p l a r z e  
w g ł ó wn ej  e xpe dy e j i  ga'zet, pyzy pocztamcie  w Warszawi e  
dla o s ó b ,  które  na toż d z i e ł o  na prowincj i  z a p r e n u m e ­
r ował y .
—  W Sa ndo mi er s ki em  ni et ylko  j e s t  p o w s z ec hn y  nieurodzaj  
ż yt a ,  j ęcz mi en i a  i owsa,  tak,  żc  ceny  tego rodzaju zboża , 
doc ho dzą  wyżej  jak w s to l i cy ,  lecz prócz tego wa rzy wa o-  
g r o d o w e ,  w c zas ie  panującej  s u s z y ,  z u p e ł n i e  z n i s z cz a ły .  
Zi em n i a k i ,  jak tam zowią kartof le,  pran ie w całej  okol icy  
góry  Ł yse j  ś. Krzyża  nie  o br odz i ł y  się .
—r P.  Ma ur y cy  M o c h n a c k i ,  j e d e n  z reda kt or ów K.  P.  po­
da ł  już, do dr uk u p i smo s w o j e :  O l i t e r a tu r z e  P o ls k ie j
w w ieku  JSiIX.
—  Na po s i e d z e n i u  N i e m i e c k i c h  badaczów natury w H a m ­
burgu , pan Jarocki  c z y t a ł  rzecz o Żubrze .
—  ( s f r t .  n.J  —  Kapi ta ł  przeznaczony dla uwiecznienia  
pamięci  p i e rw sz eg o króla Polski ego  z dynasłji  Boss yj sk ie j ,  
drugą już  myśl  sz l achet ną  o budz i ł  w nas zych z iomkach.  
W  pierwszej  hr.  S o ł t y k  radby j e  pr ze zna c zy ć  na z a ku p i e ­
ni e  z iemi  prawem własnośc i  dla pracowitych naszych w ł o ­
ś c i a n ,  i tym s p o so b em  si lniej  ich pr zywi ązać  do wspania­
ł o m y ś l n y c h  kr ó ló w,  którzy nam wracają oj czyznę  i s w o b o ­
dy konstytucyjne .  Kto wie ,  może.  ten początek pr z ew od n i ­
czyć zacznie  obradom s e j m o w y m  w osz czę dz eniu  lub w 
wynalez ieniu st ał ego  jakiego f unduszu do s top ni owe go  
wył; up na ma łych wł asnośc i  na k or z y ś ć  wi ej ski eg o ludu.  
Kto wie,  m o ż e  za p r z y k ł a d e m  w y ż sz y m w teraźniejszej  o- 
świacie dz iedzice  bezdz ie t ni  zamiast  klasztorom , z a p i s y ­
wać zaczną wioski  t y m ż e  s amym wi oskom , z których  
czerpal i  do śmierci  korzyści  w y g o d n e g o ,  a czasem ubyt­
ko we go  życia.  Ci którzy s ąd z ą ,  źe  w miarę przybywających  
właściciel i  w i e j s k i c h , ubywać  zacznie  rąk do u prawy na­
szej  ziotni , są w b ł ę d z i e ,  m ał e  bowiem te ich wł asnośc i ,  
5. Ji i l ku na s l u mo rg ów z ł o ż o n o ,  nic m o g ł y h y  iść w podzia ł

c ałe j  fasnilji , tylko jak dotąd s ię  dz ieje  po gmi nach,  spa* 
d a ł y b y  na j e d n e g o  najbl i ższego sukcessora ,  inaczej  w prze- 
ciągu p e wn e g o  czasu rozd rob ni a ł yb y s ię  ich własności  na 
m o r g i ,  z m o r g ó w  na za gony  , a w końcu przestałyby i. 
Sf l i ee  ,  p r z e m n oż on a  z at em l ud no ść  każdej  takiej  rodzi- 

<ny, za dr ug i em , l ub  tr ze ci em p o k o l e n i e m ,  nietylko wyslar- 
czy do obrobi eni a pól  naszych za n a j e m ,  ale i do zastą­
pienia dotąd z zagranicy  sprowadzanych rękodzielników 
r .epiejby j e s zc z e  b y ł o  n ie ś m i e r t e l n ą  pami ęć  Alexandra 
wi e cz n ym  c zy n em  uni eś mi e rt e ln ić  ,  zamieniając wszystkie 
k u p n e  wi ej ski e  wł a sn o śc i  na majoraty , tym sposobem 
z iś c i ł by  s ię  p r z y d o m e k  b ł o g o s ł a w  ionego króla,  przez bło- 
gos łan  i eństwa po ko l eń  n ie s k o ń c z o n y c h .  T y m  sposobem 
ojciec każdej  takiej  r odz in y  z w ycz aj em patrjarchalnym u- 
prawi a ł by  role swoj emi  dz i ećmi  i k r e w n e m i  , odziewałby 
ich i ż y w i ł ,  i po pracy r azem z n i emi  zr.si.d.rł do je­
d nego  s t oł u.  T y m  s p os ob e m żaden bogacz nie uio'głby za- 
kupi ć  dla jednej  swojej familj i  , co b y ł o  dla stu rodzin 
p r z ez na c zo n em  , tym s p o so b em  kraj  stepów i chałup,  
z a mi en ia ł by  s ię  zwolna w żyzne* p o l a ,  urodzajne sady i 
porządne  dworki .  T y m  s p o so b e m  ni et ylko  każdy naczel­
nik r odz iny  p oś w ię ca ł by  kr ew z w i ę k sz y m  zapałem za ta­
kich królów i o j c z y z n ę ,  którzy go wi ecz ną  własnością dU 
niego i j ego  pot omków obdarzyl i ,  ale pr z e l ew ał by  jeszcze 
w swoich p ot om ków te same uczuci. ,  m i ł oś c i  i wdzięczno­
ś c i ,  które j ego  s am ego  ożywiają.  W k a ż d y m  razie bro­
niąc do up ad łe g o  swoich o j c ó w -  kr ó ló w , broni l iby w tein 
wł asnej  s p ra w y,  od króla aż do c h ł o p k ó w ;  j edne  ogniwa 
spajałyby j e de n łańcuch rządu.  Sz lachta  i bogatsi  miast o- 
b yw at c l e  w idząc z mi enn ość  w s z y s t k i e g o , co nie jest n- 
g r unt owa ne m na n i e z m i e n n y c h  zasadach,  staraliby się tak­
że po s woich wioskach przeznaczać  czę ść  gruntów na wie­
czno  dz iedzi ctwa,  k t ór e by  wo l ny m ludem uprawiali .  Miło 
jest  ż yć  j eszcze  po zgoni e  w swoich najdalszych potom­
k a c h ,  a miejsca w nie luduej  Pols ce  n ik omu niebraknie. 
Chociaż prze i stoczeni e  s t opni owe  ludu pańszczyźnianego 
na właściciel i  z i emskich d z i e ł e m  jest  ki lku wi eków,  czasu 
nam także  n i e b r a k n i e ,  ród bowiem ludzki  podług wszel- 
kiego podobi eńst wa dotąd nie z g i n i e ,  do póki  świat nie zgi­
nie.  S i e j e m y  lasy z których ledwi e  za sto lat spodziewa* 
my s ię u ż y t k u ,  dla c ze go żb yś . ny  gdz i en iegdz i e  nie poroz­
rzucali  nasiona p r z y s z ł e g o  szc zę śc ia  naszych pracowitych 
bl iźnich, . i  wyr ze ka l i  s i ę  n iezl i czonych ztąd dla kraju ko* 
rzysci .  M ł as n os c ,  wolność i opb-ka praw łagodnych,  za­
m i e n i ł y  j a ł o w e  góry Szwaj carj i ,  b ł ot a Holaiidji , piaski 
Br ande burgu i Saxoirji  w najobf i t sze ,  najludniejsze i naj­
zamożnie jsz e  kraje.  Byle  t y l ko  z a c z ą ć ,  z j ednych przyczyni 
j e d n e  się  i u nas zrodzą s k u t k i ,  a lepiej  zacząć choć pó­
ź n i e j ,  jak nigdy.  Dr ug i  projekt  obywatela  Mazowieckie- 
go użycia funduszu 6 , 4 4 0 , 6 2 4  z ł p .  przeznaczony dla uoz* 
czenia pamięci  A l e x a n d r a ,  na szpi tale  dla włościan?po ob' 
wodach ,  chociaż s ię  opiera na moralnej  i prawdziwie reli­
gi jnej zasadzie , nie odpowiada j ednak pi erwszemu wjż3iej 
mu c e l o w i ,  ni edosyć  jest  za pomocą  leków przedłn!»c 
chorowite  naszych włośc ian ż yc i e ,  trzeba ich pierwej p1’®)” 
wiązać do życ i a .  Katujemy i b y d ł o  ( k t ó r e  dla nas pra‘ 
cuj e ) g dy  zacznie  c h o r ow ać :  trzeba coś więcej dla czło­
wieka , trzeba go p r zez  oświ ec en ie  , swobody praw hrajo* 
wych i nadania ko l ejne  wł as noś c i ,  choćby na najmniclsz  ̂
s k a l ę ,  podnos ić  do godnośc i  przeznaczeni a jego. - Jestem 
więc za p i e r w s z y m  p r o j e k t e m ,  który rozwinięty przeŁ
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i^vvictlejszych i bi eg le j szych o de mni e  w narodzie  tak szla-  
^ c h e t n y m  i palrjo tycznym j ak i m jest  P o l sk a ,  w z a p o m ni e n i e  
* może  nie pójdzie .  —  O byw . w o jen '. L u b e lsk ieg o .

IV0SSJA.  —  Gazeta P et c rs b ur gs k a  umi eśc i ł a  następujące  
uwiadomienie:  —  E p i d em i cz n i e  grassnjąca Cholera (C/iośti- 
t a  m orbus ) w nowszych czasach po większej  częśc i  Azji  
drogę swą oz na mi ono wał a  śladami  spust oszeni a.  W ^iply-  
ni onym i teraźniejszy m roku,  w niektórych prowincjach p a ń ­
stwa Ros syj sk icgo ,  okazała się  w całej  swej  okropnośc i .  
Wszystkie  dotądw-ydnne o lej chorobi e  d z i e ł a ,  okazują się 
w doświadczeniu nie z up e ł n i e  zadość czy niącomi.  St opn i o -  
we jej r oz s ze rz en ie  zagraża całej  Europi e  okropneni i  s k u ­
tkami —  Rząd 'Rossyj.ski ,  mając na celu dobro po w s z e ­
chne,  uznaje p o tr z eb n em,  ws zy st ki m M ed y ko m w R-issji,  
Ni emczech,  Wę grz ec h,  Anglj i  , S z w e c j i ,  Danji  i we W h  ■ 
szech podać: wyś ledz i ć  i opisać e p id e mi cz ną  Cholerę .  —  W 
opisaniu tern należy:  1) Jasno i sz cze gó ł ów ie wy ł oży  ć cha­
rakter tej choroby.  2 )  Pokazać,  z jakich przyczyn m a  po­
wstaje.  3 )  Jaki m sp os ob em  rozszerza  się.  4 )  Dowieść  
pe wn emi  i dokładherni  doś wi adc ze ni ami :  azali s i ę  ona u- 
dziela podobnie  jak inne  zaraźliwe choroby.  5)  Jakie na­
stępnie  na l eży  przeds iębrać  środki  ostrożności .  Oj Jakie  
p e w n e  są sposoby jej l ec ze ni a.  R oz p r a w y  te mogą być  
pisane  w j ę z y k u  Rossyjskim,  •Łacińskim,  N i e m i e c k i m ,  A n ­
gi el sk im i V. ł aski m,  i p r ze s y ł an e  do rady me dy czn ej  w P e ­
tersburgu nie później  , jak  1 ( 1 3 )  września 1831 r. —  Imie  
autora powinno być napisane  vv osobnej  zapieczętowanej  
k op er c i e .  —  Za naj lepszą i z u p e ł n i e  zadosyć czyniącą  r oz ­
p ra wę ,  rząd Rossyj sk i  przeznacza nagrodę 2 5 , 0 0 0  rubl i  as- 
sygnacjami  państwa.

AM ER Y KA .  —- Piszą  z M e x y k u  pod d.  3 0  i ipen,  ze rząd 
c ieszy  się  pos iadaniem z u p e ł n e g o  zaufania narodu.  D o ­
woź towarów j es t  bardzo z nac zny ,  szczególniej  z Anglj i  i 
A me ry k i  pó łn ocn ej .  -— D z i e n n i k i  Jamajskie do dnia 2-1 li- 
pca dochodzące,  donoszą że-Bol iw ar pr zen ió s ł  się w o k o l i ć e  
Kartageny do wód mi neral nych w Tuharco,  by tam -zw ąt- 
l o ne  swe s i ł y  pokrzepić .  Ni e  wątpią bynajmniej ,  żc w s z y ­
stkie prowincje  środkowe za nim się oświadczą-  —  List 
prywat ny  pisany z B uc no s- Ay res  pod d. 3 s ierpnia donosi:  
» Wojna zdaje się być nieoehybuą.  Gar ci., z ł o ż y  swój u- 
rząd bo jest  temu pr zec iwny ;  inni  mi ni s t ro wi e ,  jako tez  
g ub e r n a t o r ,  są za rospoczęc iem wojny.  O g ł o s z o n o ,  że kra j 
zostaje w ni ebe zp ie cze ńs t wi e ,  a izba reprezent ant ów u d zi e ­
li ła rządowi  nadzwyczajne pe ł nomocni ct wo.  Już zaczęło  
się prześ ladowanie  dawnych Hiszpanów; i p os t ra ch ' ro zs ze ­
rza się  p om ię d zy  bawiącymi  lu cudzoz iemcami .  Walka b ę ­
dzie  bez wątpienia krwawą.  Federal i ści  i Uniści  tąż samą  
pałają żądzą,  zawiść i zemsta osobista kieruje  wsze l ki cmi  
ich k r o k a m i ,  a nienawiść  jednych ku drugim jes t  tak g ł ę ­
bo ko  wkorzeni ona ,  że  mniemają,  iż tylko z u p e ł n e  " Z g u ­
bi eni e  jednej  z tych partij , potrafi  prz ywró ci ć  krajowi spo.  
kojność.

ANGLJA.  —  Z  L o n d y n u , d. 30  w rześn ia .  —  Obrzęd p o ­
grzebowy p. I l us ki ss on  o d b y ł  się  uroczyście  w Li verpool  
dnia 2 1 ;  prawie wszyscy obywate l e  miel i  w nim udział .  
Wszyst kie  s k l epy  był y p o z am y ka n e .  Liczba l udzi  o b e ­
cnych na cmentarzu wynos i ła  15 do 2 0  t ys i eey .  S k ł a d k a  
na pomnik dla z ma r ł e g o  wynos i  już 2 0 0 0  l u n l -  szt .  —

W oz y  parowe na kolejach ż e l a zn yc h mi ędzy  Li verpool  i 
Manchester  są teraz w z u p e ł n y m  ruchu,  a ' o d le g ł o ść  32 mil- 
angrel.  l icząc w to  czas pot rz eb ny  do w y p o cz y nk u  w d r o ­
dze  , przebiegają w 2  3  g o d z i n y ;  bez tego zatrzymania się  
sama jazda pot rzebuj e t y l ko  właściwie  l , f , g o d z .  Na jp rę d­
sze  zwyczajne  powozy,  dotychczas o dby wał y  tę dr og ę  « ' 4 |  
godzinach.  Kryt e  powozy  parowe  codziennie  lr/,y razy  
tam i n. ipowrót pr zec hodzą ,  zabierając z sobą dowolną l icz ­
bę passażerów.  Opłata od krytego powozu wynosi  7 a od 
ni ekryt ego ,  które codzień trzy razy Um  i napowrót  p r z e -  
biegają , 4 szyl i .  Od ćzasp otwarcia kol e i  , codz ie nn ie  od­
by wało  podróż  m ię d zy  Liverpooi cm a Ma nc he st rc m 50 0  
do 7 0 1> osób.  —  Dnia 6 s ierpnia panowała okropna burza  
na wys pi e  Jamajce.  Bui za t a  trwała od 4  do godziny- 1 1 zrana.  
W samem Kingston z rządzoną s zkod ę  podają na 2 0 , 0 0 0  ful.  
szt.  —  S ły c ha ć ,  iż x iąże  T a lle y r a n d  tylko kilka mi es i ę cy  
•zabawi w L o n d yn ie .  P o d e s z ł y  wiek nie dozwol i  mu d ł u ­
żej sprawować obowiązków tak ważnego posel stwa.  Z d a ­
je s i ę ,  iż tylko r ozp ocz ni e  nowe układy z Anglją i p r z e ­
ł a m ie  pierwsze  trudności  , oby poHćtn nawet mniej b i e g ł y  
dypl omatyk przyprowadzać  m ó gł  do skut ku rozpoczęte  
dzi e ł o .  —  Oneg.laj odprawi ł  się tu z w y k ł y  coroczny  w y ­
bór loi-da prezydenta  miasta , i padł  na ławni ka  L e y .  —  
Przed d o m e m ,  w kt ór ym  x i ąże  Bruuświcki  mieszka W 
L o n d y n ie  , nie postawiono straży honorow ć j ,.  jak to z w y ­
kle czynią  , gdy który z udzie lnych xiążąt  znajduje się w  
L o n d y n ie .  »___________

A U S T R I A .  —  Z  W ie d n ia ,  d . 30  w rze śn ia .  —  Baron- 
do Ken z i ng e r  adjutant KaPóla X  p r z y b y ł  tu z szczególnein-  
z le ce ni e m swego pana , ,  zabawi dni kilka , poczem wi o-  
ci do Anglji .  Mówią że Karól  X  życzy sobie r, swoją fa-  
milją o s i ąść -w państwie Aust t jacki em.  Bawi tu tak/.e od. 
dni ki lku znany P .  de Dudon w pr zejeździ e  swoim do 
Wł och .  —  K ry ty czn e  p o ł o ż e n i e  stanu handlowego I i o -  
J a fi cl j i i Ni der landów,  z  powodu c iągle  t rwających rozru­
chów Brlgickicb , wie lce  zaszkodzi ło  kredytowi  tych kra­
jów na tutejszej g i e ł d z i e ;  każdy przyj muj e z obawą z l e ­
cenia na domy kupców Holendersk ich  olbo Be lg i cki eh .

F R A N C J A  —  Z  P a r y ż a , d. 2 9  w rześn ia . —  P o d ł u g  
C o u r. f r . , znajduje  się p omi ędz y papierami xięcia Poli -  
gnoCa , które uwieść  lub schować zapomni ano ,  a o zwrot  
których r ze cz ony  x i ąz e  upras za ł  następcę sw eg o ,  to jest  
pan Mole ,  korrespondencj a Kaióla X  treści  pol i tycznej  
z t ymż e  x i ęc i e m.  —  Ijiczba ż ołn ie rzy  skazanych na galery  
pod rządem d a w ni e j s zy m za kradz i eż  lub utratę e f ektów  
wo j sk owy c h,  w y n o s i ł a  211 ; kroi  uł askawi ł  wszystkich* 
U ła s k a w i ł  podobnież  6 3 7  ż o ł n i e r z y ,  skazanych na gale­
ry za p r z e k r o c z e n i -  w karności .  Przez  dwa po st sn owi e-  
nia kr ól ewski e  w dz is i ej szym Moni torze o g ł o s z o n e ,  zwo­
ł a ne  zosta ł y kolegja wy b or cz e  tych d e p ar t am en t ów ,  k t ó ­
rych deputowani  wzbranial i  s ię  przys i ęgę  w y k o n a ć ,  a to 
w celu obrania nowych pos łanni ków ; j edne  na dniu 6
l i s t o p a d a ,  drugie  na dniu 28 grudnia bi eżącego  r o k u . ----
Tr ze c i e  ai p o s t . nowienic  m chcąc król  pami ątkę  swego-  
na tron wstąpienia łaskawością o dz n a c z y ć ,  udzi e l i ł  po­
wszechną amnes l ję  za wszelkie  mni ej sze  przestępstwa  
pol icyjne , p o p e ł n i o n e  od dnia 27 Iipca 183 0 roku.  
Wszystkie  w tym czasie zapadł e  wyroki  przestają być  
ohowię/ .ujące ,  te zaś proccssa kt óre  n i e  s-ą jeszcze  ukoir-
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—  W st a jn i i . -h  k r ó j c w s k i c h  u<r.:jwy'Vv •••*•> *•» :/.•>.! i •/<-szSV- 
g o  1300 k on i  i st<> . m ik ow o o j - i ‘ ; J i cX-;  cIó-y.  T e ­
r a ź n i e j s z y  li ról  o g - a n i o z y ł  ].it:j-yv.■; -ych i d. -ug -« d o  j e d n ć j  

- c z w a r t e j  c / o ś c i .  —  O g ł o s z o n y  p f tc z  d z i e n n i k i  lutej . , :- :  
t r a k t a t  z awa r t y  z p a sz ą  T r i  p o l i t a ń s k l n  p r z .  z ad „ i i i r , I . Ro 
Samel  , j e s t  t r eśc i  n as t ępu jąc e j .  1) Pasza  T r i p o ł i t a ń s k i , 
u sp ra wi ed l i w i cię w l iście do k ró l a  F r a m  o .-.kiego , w z g l ę ­
d e m  o k o l i c z n o ś c i ,  klórc.  z t . ng l i ły  k o n su l a  F r a n c i  . k i" go 
( pana  R o u s s ea u  ) do o p u s z c z e n i a  swojej  posady ; i iżna 
t o  w s z y s t k o  za n a tw a rz  , c o k o l w i e k  z u j m a  ' eh . r a k t e r u  t e ­
goż  k o n s u l a  r o z g ł o s z o n e m  z o s t a ł o  ( ’*'); ("świadczy,  sic n a ­
r e s z c i e  z ż y c z e n i e m  , iż p r a g n i e  xxidzieć p r z y w r ó c e ń J  j ak 
n a j p r ę d z e j  s t o s u n k i  p r z y j a c i e l s k i e  z F : a n o j ą .  ‘ Za  r-rzy b y ­
c i e m  k on s u l a  j e n e r a l n c g o  , p r z e p r o s i  go  p»s/.a . p r z e z  j e ­
d n e g o  z s y n ó w  swoich  za w y r z ą d z o n e  ob elg i .  2 )  Rasza 
z r z e k a  się na z aw s ze  p r a w a  w y s e ł a n i a  k o r s a r z y  p r z e ć ;  Jo  
o k r ę t o m  k u p i e c k i m  tych n . w e i  m o c a r s t w  , z k l ó r e m i b  y w 
woj n i e  z o s ta wa ł  , wyj ąwszy p r z y p a d e k ,  g d y b y  tej, car s t w 
s? p o d o b n y m  z a m U r e m  p r z e c i w k o  dojowi  w y s ^ p i l y .  3) 
W s z y s c y  n i ew ol n i c y  c h r z e ś c j a ń s c y  , k t ó r z y  s i ę  z n a j d u j ą  w 
p a ń s t w i e  p a s z y ,  b ę d ą  na zz ws ze  u d a r o w a n i  xvo'lnością.  4 )  
W s z y s t k i m  o k r ę t o m  k t ó r e g o k o l w i e k  bąć  n a r o d u ,  a r o z b i ­
t y m - l u b  w p ę d z o n y m  na m i e l i z n ę  p r z y  b r z e g a c h  T r y  poll* 
l a us k ic h  , in a być  u d z ie l o na  p o m o c  i o p i e k a ,  a r z ą d  p r z y j  
n i u j e  na s i e b i e  o dp ow i ed z i a l n oś ć  za b e z p i e c z e ń s t w o  osób 
i w ła s no śc i  w p o d o b n y m  p r z y p a d k u  z n a j d uj ąc ych  s i ę o k r g -  
loxv. o)  W o l n o  j es t  m o c a r s t w o m  z a g r a n i c z n y m ,  m i a n o ­
wać ive ws zy s t k i ch  czę śc ia ch  pa ńs t wa  T r yp o l i ' t a u s k i e g o  , 
k o n s u l ó w  s w o i c h ,  bez  o b o w i ą z k u  s k ł a d a n i a  d o t y c h c z a s o ­
w y c h  o p ł a t ,  p o d a r u n k ó w  l u b  h a r a c z ó w . (i) Zas t r zemi  się
wol ność  h a n d l u  k r a j ó w  z a g r a n i c z n y c h  z T r y  n o l i u ń c z y  k a ­
n n ,  b ez  j a k i egob ąc  p i e r w s z e ń s t w a  d l a F r a n c u z ó w .  7) '  Ra­
sza z ap ł ac i  na kosz t a  w o j e n n e  8 0 0 , 0 0 0  ii-, w p o ł o w i e  z a ­
r a z  na  r ę c e  a d m i r a ł a  R o s a m d , w p o ł o w i e  na d n i u " 2 0  g r u ­
d n i a  b.  r .  0 )  Z a t wi e r d z i  t r a k t a t y  . i s t n ą c e  m i ę d z y  F r a n -  
c ją  t Po r t a  ,  ora/,  m i ę d z y  F r a n c j ą  i T r y p o l i s .  9 )  Ni n ie j s zy  
u k ł a d  z os t an i e  o g ł o s z o n y  d.  12  s i e r p n i a  w T r i p o l i s ,  d.  17 
. 2 j  yv i n n y c h  mias t ach  r e j e n c j i ,  a d.  22  g r u d n i a  na wet  
xv n a jo d l e g l e j s z y c h  g r a n i c ac h  p a ńs twa  T r y  poi  h a ń s k i e g o —  
A r ty k u ł  do d a tko w y .  Vv p r z y p a d k a c h  z a c h o dz ąc e j  w ą t p l i ­
wości  , o dp i s  F r a n c u z k i  n i n i e j s z e g o  u k ł a d u  , s ł u ż y ć  bę dz ie  
*a o r i g i n a l ’. J

Z  Ha{Si> d ' 30  tvr^ —  W G e r a r t d s b e r g e n ,  
M . l d e g h e m i  D i e n z e ,  w F l a n d r j i  w s c h o d n i e j ,  m i a ł y  mie j sce  
z a b u r z e n i a .  —  P o g ł o s k a ,  j a k o b y  woj sko  k r ó l e w s k i e  u-  
t r a c i ł o  k i lk a  a r m a t  w- o d w r o c i e  s wo i m do R r u x e l l i  , 'est 
z m y ś l o n a .  —  W G a n d aw i e  a r e s z t o w a n o  p a na  R e a n c a r n e ,  
i e d a . t t o r a  d z i e n n i c a  de Catholi<jue ,  a p r a s s y  d r u k a r s k i e  
z a p i e c z ę t o w a n o .  —  S t a n  miasta Al ec he ln j e s t  za t rwa ża jąc y .  
Z  p i sm a p e w n e g o ,  d a t y  w c zo r a j s z e j ,  d o w i a d u j e m y  s i e / ż e  
t a  in juz. o d k . l t v u d n i  u s i ł owa n o  l ud do b u n t u  p o b u d z i ć  ; 
c h c i ano  t a k ż e i woj sko  r o z b r o i ć .  Dl a  w z b u r z e n i a  u m y -

(*) Jes t  tu mowa o zamordowaniu slaxvncgo wędrownika Ano-iet 
skiego majora Laing i o zabraniu jego papierów. °

i n i ą d z e  i r o z d z i e l a n o  w ó d k o .  \V._,isko 
j pod  bl-onią.

t y m  codz i en ni e pic-
nocą stoi

t. ; d. i  p a źd z ie rn ik u .  —  K r ó l  wy z na cz y ł  kom- 
; I?’ l”‘'• w ł o c z n e g o  z a j ęc i ,  s i ę  p r o j e k t e m  do p r ą « a
j "b- M -'M.I I u os t awi a  i r o z ł ą c z e n i a  prowi nc j i .  Tym- 
j c * 11' , ,l.‘' | * r» i vy^pos t ępu je  d r o g ą  z wy kł e j  sobie
. r zo t  I co. i i i s p r a w i e d l i w o ś c i ,  p o w s t a ń c y  n i e  wahali się 

og ł os i ć ,  iż u w a ż a j ą c  B e l g j e  za k r a j  w o l n y  i n i epodl eg ły ,  
i ieiu. iczćj  z H o l e n d r a m i  u k ł a d a ć  się b ę d ą  ty l ko  jako naród 

sam , t z i e l ny .  —  W o js k o  cofa siu k u  A n t w e r p j i ,  gdzie głó-
wn.< k wa l or u m i być  z a ł o ż o n a .

—  Z  iiifw ą rp ji', d . 30  w rześn ia .  —  S ł y c h a ć  że ko. 
m m  J . i u t -mi as t a  Alb d o . l a ł  się n r ę c e  p ows t a ń c ó w ,  którzy
• H l v i ' l  KO  U . y d a Ó  i - x m i o M  .. - •» - O  ..: i  „ ---
t i r  r n o i i t .

: v.' / . . m i a n  za p a na  Sp i t ac l s  uwięzionego w 
D o w ó d z c a  B r u x e l c z y k ów n a p i s a ł  list naste- 

pu j ąc y  do  r z ą d u  t y m c z a s o w e g ó :  » W z y w a m  rząd tymcza.
, j ° l ty  , a z - b y  we , . wa ł  g ł ó w n ą  k w a t e r ę  xigcia Fryderyka , 
j o  w y d a n i e  d w ó c n  n a sz y c h  p a r l a m e n t a r z y  (Dncpctiaiix i 
j E v e r ,  r d s  j , w z am ian  za d w ó c h ,  w e d ł u g  upo do ba ni a ,  ofi- 
t c e i ó z  l l o l e n d .  r sk i c h ,  w mo cy  naszej  b ę d ą c y c h .  Ja z mojej 
j s t r o n y  d o n i o s ł e m  x i e c i u  I1 ryc le ryk owi  , że  jeżel i  parła* 

n i e n t a r z e  j u t r o  r a no  do g o d z i n y  9 w y d m i  . n i e  zostaną, 
k a ż ę  r o z s t r z e l a ć  w s zy s t k i c h  sz tab s- of i ce r ów Holenderskich 
'. R r u x e l l i  p o j m a n y c h . i - — Don  J u a n  de  H a i e n  donosiąc 
r z ąd o w i  ty - mćzasowemu c  t u k i e m  p o s t a n o w i e n i u  swojem, 
żąd. i ł  aby  j e  z a t w i e r d z o n o ;  wą tp ić  na le ży  a b y  rząd dał 
s wo je  p r z y z w o l e n i e  n a c z y ń  do t eg o s to p n i a  zapamiętałość 
p o su w a j ą c y .

N IE  110Y. —  Z  A srha jfr .nburga , d . 2S  w rześn ia . —  Dz.i- 
siejs/ .ej  n o c y  n a d e s z ł a  tu w i a d o m o ś ć ,  że  z g r a j a ,  która 
'V I l a n a u  i xv okol icy  p r z e d  k i l k u  d n i a m i  d o m y  celne  wy­
p r ó ż n i ł a  i s p u s t o s z y ł a ,  n a c h o d z i  t e ra z  t ak o w e  domy po­
g r a n i c z n e  iv k r a j u  Da r ms z t a dz k- i m i B a w a r s k i m  ,  » miano­
wicie w y w a r ł a  wc zo ra j  swą  w ś c i e k ł o ś ć  na doui  w ; Langon- 
sebo l d.  K r ó l e w s k i e  w ł a d z e  r o z p o r z ą d z i ł y  więc  natych­
mias t ,  a by  n i e z w ł o c z n i e  k i l k a  o d d z i a ł ó w  woj ska  zabezpie- 
c z y ł y  g r a n ic e  p r z ec i w t y m  w i c h r z y c i e l o m  Spokojności .
—  Z  D r e z n a , d . 5  p a źd z ie rn ik a .  —  D n i a  wczorajszego 
n a r u s z y ł y  n i es t e t y  t ł u m n e  p o r u s z e n i a  z n o w u  spokojnosc 
t u te j sz e j  s tol icy,  ale d z i ę k i  » c z e s n e m u  i d z i e l n e m p  zara­
d z e n i u  , p r z y w r ó c o n o  n i e b a w n i e  p o r z ą d e k .  —  S e j m  związ­
k u  N i e m i e c k i e g o ,  b ę d ą c  zaxviadoiniony o zaburzeniach w 
k r a j a c h  z w i ą z k o w y c h ,  p o s t a n o w i ł  u t w o r z y ć  k o r p u s  rezer­
wowy  w W e t z l a r  z 6 0 0 0  wo j sk a  P r u s k i e g o ,  w Hcilbronn 
z 4 0 0 0  W i r t e m b e r c z y k ó w  ,  a w B r u k c n a u  z 6 0 0 0  Bawai’- 
c z y k ó w .

S Z W E C J A .  —  Z  S z to k h o lm u , d. 21  w rześn ia . — Dok 
17 b.  m.  zos t ał a  z a t k n i ę t a  t r ó j k o l o r o w a  c ho r ąg i ew na h®' 
t elu  pose l s twa F r a n c u z k i e g o  , a l e  n a z a j u t r z  ściągnięto R 
z n o w u .  P r z y c z y n a  d l a  k t ó r e j  x i ąż e  M o s k w y ,  j u ż  od tygo­
dnia  b awi ąc y  w s tol icy,  n i e  m i a ł  j e s z cz e  p os ł u c h an i a  u kró­
la,  m ia ł a  b yć  t a ,  iż r z e c z o n y  x i ą ż e  n i e  m i a ł  j eszcze  owol- 
n i cn i a  j a k o  p o r u c z n i k  a r t y l e r j i  S z w e d z k i e j  , do której 
w s z e d ł  p r z e d  d w o m a  la ty .  T o  u w o l n i e n i e  wygotowano do­
p i e r o  t e r a z  i dnia  2 0  w r ę c z o n o  x i ęc iu .


